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ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 11-GO LIPCA 1927 R. | CENA NUMERU 20-GROSZY. 


Rezultat wyborów w Zgierzu. 
Zadne ugrupowanie nie mogło uzyskać większości. — 
Jak rządzić będą rozproszkowane stronnictwa? 


Łódź, 11 lipca. Rezultat wyborów jest następujący: Lista nr, 16 (sjoniści) — 2 mandaty. 
w dniu wczorajszym dky się wy.| Uprawnionych do głosowania było| Lista nr, 17 (ortodoksi) ps 2 manda- 


14,747. "a 11.099. Unieważniono | ty ( 
bory do rady miejskiej w Zgierzu, Go- |555- jid 


x 


ca agitacja uprawiana od szeregu dni ! 
DEA CERA ugrupowania polityczne | Lista nr. A (iNemiecka Partja Pracy) W dniu wczorajszym odbyły się ró- 
osiągnęła swe maksimum. Szczególnie | ?, matdaty. wnież wybory do rady miejskiej w Tu- 


Lista nr. 2 (PPSi Klasowe związ» 
ki zawodowe) — 3 mandaty. 
Lista nr. 3 (NPR prawica) — 1 mand, 


szynie, Przebieg głosowawia spokojny. 
Rezultaty następujące. 
Uprawnionych do głosowania 1884, 
Głosowało 1719. 
Lista nr, 1 (Endecja) — 6 mandatów. 
Lista nr. 2 (Zjednoczenie żydowskie) 


w godzinach popołudniowych, gdy prze- 
stał padać deszcz, na ulicach młastęcz- 
a kj ję ymi w Lista nr. 7 (NPR lewica) — 5 mand. 

Przed lokalami wyborczemi groma-| = Tista nr, 10 (Zjednoczenie niemiec- 
stał i zakłócony. 


| Lista nr. 11 (Chadecia) — 1 mandat. | — 4 mandaty, 
Dziś w godzinach porannych ukoń-| Lista nr. 12 (polski komitet wybor- Lista nr. 3 (Obóz sanacyjny) — 2 
czono obliczanie głosów, , | gal :v., lczy— endecja) — 7 mandatów. mandaty, 


Nożownik w centrum Łodzi 
napadł na listonosza, zadał mu ranę nożem i zrabował 
20.000 złotych. 


nożownikiem”, nie należy watpić o jego 

pochwyceniu, gdyż element ten jest do- stosów é, p. prez. Cynarskiego, za- 
brze policji znany. Trudniejsza jest spra | mordowanego również nożem, zdaje się 
wa, gdy chodzi © przypadkowe użycie | przemawiać na rzecz rychłego wymiar 
tego narzędzia mordu. Szybkość śledz- | sprawiedliwości. | 
EPONA GEOES REESEN 


- Łódź, 11 lipca. 
W dnia dzisiejszym o godzinie 11,30 
przed południem redakcja „Expressu* 
otrzymała alarmujacą wiadomóść o nie- 
słychanym napadzie na listonosza, do 
ręczającego przesyłki pieniężne. NETA > 
Gdy listonosz p. Lewkowicz ztaido= 


wał sie va perwsze pierze do oee BSTAŚNIA Krwawa przygoda bandyty. 


ulicy Piotrkowskiej 91, gdzie miał od-| , a ia 7 
nek takea wabi sosy. ZTAOWAĆ "psa R AAC LK piętra 


nagle jakiś osobnik, „który zażądał wy- 

_dania pieniędzy. u sa 

Lewkowiez eoinął się i wezwał .po-| kachanka iaga. z :rozpaczy chciała odebrać sobie życie. 

mocy. Ai „biede no ZE s ltr dr. Chodeckiej pozna 

' ej aey został zastrzelony wļpolicjantów, którzy rzucili się za bandy- 

W tej chwili opryszek zadat listono- bandyła tutejszy ijłą i gdy usiłówsł- bronić się rewolwe- 

szowi cios nożem, wyrwał mir teczkę, || Zieliński. rem dali doń kilka strzałów karabino- 

zawierająca 20 tysięcy złotych 1 zbiegł i 

ze schodów ze zdobyczą. i 
Bandycie udało się uciec. 


Po upływie kilku minut mieszki 
domu znaleźli na schodach rannego listos] "3 
nosza, który zakomunikował im 0 napa- 
dzie. 

Zaalarmowane policję i = A-NAFNĄ 

Lekarz stwierdziwszy poważną ra- 
nę, przewiózł Lewkowicza do szpitala | 
Poznańskich. 

Na miejsce napadu przybyli przed- 
stawiciele „urzędu. śledczego oraz p. dy- 
rektor poczty. be 

W chwili, gdy „Express“ zttaśduje się 


pod prasa CZĘ me czę docha- 
dzenie. ZRK 


Dotychczasowe  śłedztwo nie daje 
jeszcze żadnego reżultatu, z którego 
nogi byśmy wyciągnąć pewne wnioski. 
Zaznaczamy jednak, że od długiego 
bardzo czasu jest to pierwszy wypadek 


ćwa jednak, z jaką ustalono osobistość 


kulami, 
h Przy zabitym peyia yte 


ieh w / pobliżu Kathia że 
Zieliński zginął — kochanka pobiegła 
nad Wisłę i z mostu rzuciła sie'w jej nur 
ty, Samobójstwo udaremuiła jednak po- 
pie TZECZNA, 


o «i Fed 
Psd | 
a . 


Zuchwały występ kasiarzy. 
W centrum miasta rozbito 2 kasy ogniotrwałe. 


skąd po rozbiciu kasy wynieśli 1000 Íi- 
rów, 1000 franków, 500 koron czeskich, 
100 szylingów austrjackich, 56 akcji 
Banku Polskiego i portfel akcji. 


Bandyta, porwawszy  kasetkę, za- 
wierającą ZA „5000 2t, podbieś do ok 

drugiego piętra skoczył 
pimi na że momentalnie 
a zerwał się i począł uciekać, . _. 


| AHA 


g Warszawy donoszą: 
ezoraj kasiarze Warszawy dokona 
li niezmiernie zuchwałego napadu. 
Niewykryci  rabusie w biały dzień 
wtargnęli do lokalu filji tow. akc. „Wró 
biewski i S-ka“ na 1 piętrze domu nr. trwała, zawierająca znaczna ilość walu- 
ty polskiej i zagranicznej, dziwnym tra- 
femi ocalała. Widocznie spłoszył ktoś ra 
busiów. 
Zaznaczyć należy, iż wszystkie te 


108 przy ul, Marszałkowskiej, gdzie roz 
bili kasę ogniotrwałą z nieznaczną iloś- 
cią pieniędzy i biżuterji. 
Następnie kasiarze wywiercili otwór 
w podłodze i przedostali się do partero-|sklepy dozorowane są stałe w nocy, w 
wego składu galanterji skórzanej Kucz-|dzień zaś pozostają bez opieki ze wrge- 
rabunkowego nożownictwa w centrum] mierowskiego. Po rozbiciu wszystkich |du na ruchl.wy punkt, w jakim się znaj- 
'miejskiem 0 | o: przebili otwór szerokości dwu |dują. 
cegieł w ścianie i pripean się do kan- Napadu kasiarskiego. musiano doko- 
Jeżeli sprawca jest „zawodowconi: toru bankierskiego, W. Klepczyńskiego,|nać w godzinach południowych: 


A Krysiu.» 


Główna duża Ż-drzwiowa kasa ośnio 


P. Darowski do Japonii. 


' Obejmuje stanowisko 
posła w Tokio. 


Warszawski korespondent „Espree 
su” telefonuje: 

Jak dowiaduje się, p. marszałek pit- 
sudski wezwał do siebie p. wojewodą 
krakowskiego Ludwika Darowskiego (b. 
wojewodę w Łodzi) i zaproponował mu 
stanowisko dyplomatyczne, a mianowi= © 
cie posła polskiego w Tokio, -` ji 

P. Darowski zgodził się na objęcie - 
tej placówki dyplomatycznej i w najbłiż 
szym czasie udaje się do Japonii. 


-< am 


Sfrasziiwe samobójstwo 


mak. 
Runęła na bruk z 4 piętra. 


Z Warszawy donoszą: 

Wstrząsająca histo: rozegrała się 
w domu nr, 42 przy ulicy Krochmalneł. 
W skromnenr mieszkaniu na 4-em pię- 
trze mieszkali małżonkowie Mroczko- 
wie wraz z córeczką Krysią i siostra 
Mroczka, Dobrzańską. g 

Małżeństwo pobrało się przed czt 
rema laty. Straciło pierwsze dziecko, © 
synka Jureczka. 

Potem przyszła na świat Krysia. 

Ww sobotę Mroczkowa kąpała córecz 
kę — i mąż zrobił jej ostrą wytuówkę za. 
to, że przez nieuwagę zańurzyła dziecko. (i 
w zbyt gorącej wodzie. i7 

Wczoraj około godziny ll-ei Mrocz. 
kowa wzięła swoją Krvsię za rączkę ty! 
powiedziała: i 
— Póldziemy razem do Jureczka, 


Dziewczynka oparła się matce. | 

Nikt nie wie, czy nieszczęśliwa obie 
ta chciała wziąć ze sobą córeczkę na 
cmentarz, gdzie leży pochowany W wai 
tej mogiłce synek — czy też miała duż. 
na myśli samobójstwo. Dość, że mizbó+ 
wem sama, bęz córeczki, wyszła na. 
schody, poszła o pót pięfra wyżej, zai | 
włązała sobie oczy i rzuciła się z biia 
klatki schodow ei, na kamienie podwó: 
rza. 

Nieszczęśliwa : Eugenie. Mtoczkówa 4 
podniesiono z roztrzaskaną czaszka 

Żyła leszcze. 

Ale pomoc okazała się zbodrtat w 
karetce pogołowia, w drodze dn sapi 
tala zmarła, 


} 
4 
oe) 


Fala samobójstw. y kadzi 


Znów tragiczne dwa wypadki, 


Łódź, 11 lipca. 

Przerażliwe krzyki  zaalarmówały 
wczoraj przechodniów parku 3-40 Maja, 
Okazała się, jż, ua jednej z bocznych lae 
wek dokonał zajnachu samobójczego jas 
kis młody mężczyzna, który przeciął so 
bie -gardło brzytwą. $- 

'Wezwano doń: pogotowie. Lekarz 
stwierdził ciężki stan denata, Był | 
20-letni Zygmunt Radkiewicz (Złota MV). 
pomochik murarza. Przyczyny TOzpacz — 
liwego kroki ie pne iefdzOno. : 


"Na. Placu Wolności zauważono weza iE 
rii po południu jakiecoś osobnika, leża- 
cego na brtiku. Zdradzał on słabe özha- 
ki życia, Pogótóowie stwierdziło otrucię 
karbołem i przewiózło go do zbiorgi. 
miejskiej. ( 

Policja stwierdziła, iż był to 85-letni 
Stanisław Pokrywiecki, bez -robothy. W 
= Pokrywiecki, ongiś właścicić! zakła:. 


du szewckiezo znalazł się ostatnio bez 
żadnych środków do życia. Nie movac 
znaleźć zajęcia, zdecydował się poncłe 
nié samobójstwo. ś 

RSZZEWEEZZP O TEZ IWSETZPM ET ZDRZAICZE) WSTAJSZO) | 


Na karę Śmierci. 


skazany został zabójca 
Z „miłości*. _ 
Berlin, 10 lipca- 


(Specjalną służba telegr: Expres) + i 
Z Arnstadtu donoszą, że Sąd tamtej: 
Szy skazał wczoraj rzeźnika Bickera na 
karę śmierci, a kochahke jego Hartma-*_ 
nnową na 12 lat ciężkiego więzienia. 
Backer namówiony przez Hartmannową 
samdo ał jej męża. 


o 
= I 
$ 


_ TFRBRŃa Ofnoczywać 


Oapoczynek winien być 
regularny, a nie przy- 
|  paakoww. : 


Jeden z fachowych miesięczników 
 amęielskich zajmuje się w ostanim nu- 
inerze sprawą odpoczynku przy ciężkiej 
iew-fiżyczycj i podaie w tym wzglę- 

„+ szeęreę bardzo ciękewych i ponczaz 
 „wyeh uwat, 


| Przy pracy Iżelszei — pisze /w mie- 
stycznik — odpoczynek konieczny jest 
t style ze wzelędy na zmęczenie ile ra- 


WAE na jednostsiwość dajici prar Le. 2 
$ M U + 
| a ciczko rzocwie, m teen odboczwici, 


| jdko przerwa w pracy, 
żywa się w kierunku apacowanie fizy”; 
^ cznero wvczerpa nia. 
Do tach ciężkich rodzajów: pracy miej 
| sięcznik zalicza pracę na rolię przy bu- 
dowie dróg, robotę w porcie, przy łado- 
waniu okrętów, pracę górnika i wyrób: 
blachy. Te rodzaje pracy zbadąno bar- 
dzo sumiennie celem ustalenia przepi- 
sów, dotyczących koniecznego wypo- 
czynku. 
‘Rolnik, jako pracujący sam, a więc 
niezależnie od innych, odpoczywa w cza 
sie orki np. po zakończeniu: każdej ski- 
by, to też poświęca wypoczynkowi 
przeciętnie 14,6 minuty z każdej godziny 
pracy, Przy bronowaniu odpoczywa 
ko 8,1 minut na godzinę pracy, przy- 

czem tutaj Czas wypoczynku Pernase 
_ nieregularnie. 

Przy innych rodzajach ciężkiej pra- 

cy odpoczywa się przeciętnie po 11 mi- 
i nut na godzinę pracy. Przy walcowa- 
j nii blachy np. do czasu » wypoczynku 

dochodzą jeszcze te chwile, w. ciągu 
| których usuwa się przerobiony mate- 
 riał; wskutek tego właśnie odpoczynek 

wynosi tam na godzinę pracy nieraz od 
_7 do 25 minut. 

"Jest to objaw bardzo znamienny, że 
robotnicy portowi tak doskonale potra- 
ią sobie rozłożyć czas wypoczynku ce". 

Jem usunięcia wyczèrpania~fizycznego, 
| że wieczorem, po ukończeniu pracy, 
me zdradzają żadnych oznak zmęcze- 


Na podstawie poczynionych badań 
autor artykułu dochodzi do wniosku, żć 
czas wypoczynku jest konieczny, gdy 
chodzi o usunięcie wyczerpania fizycz- 
| nego. Natomiast wypoczynek przypad 
 kowy, kiedy np. coś się psuje lub gdv 
uprzątany bywa przerobiony materiał, 


skasawany. 


Zygwałcił i udusił 
10-letnią dziewczynkę. 
$ Straszna zbrodnia we Francji- 


Strasznej zbrodni dokonano onegdaj 
| w Alpach morskich, w górach. Esterelu, 
| koło wsi Adrets (Francja). Ofiarą tej 
| ' zbrodni jest 
| dziesięcioletnia dziewczynka, | 
_ Lina Castargnero, która mieszka z swo- 
imi rodzicami w okolicach wioski 
Adrets. 
© Lina Castagnero była w kakel i i wy, 
szła z niej około godziny 4-ej popolu- 
f dniu, aby wrócić do domu. Dom rodziny 
_ Castegnero znajduje Się w oddaleniu 
dwu kilometrów od wsi Adrets, w oko- 
licy odludnej i zaleśnionej. 

Wdrodze do domu, w lesie, dżićw= 
| czynkę i 
IE napadł jakiś nieznany mężczyzna i do- 
| 
| 


| 
| 
| 
| 


K 


konawszy na niej gwałtu, zadasił ią. 
dłuższą 
poszuki- 


| Rodzice Liny zaniepokojeni 
jej nieobecnością, rozpoczęli ` 
wanie I znaleźli uicszczęśliwe- 
| dziecko zaduszone. 
| PZW. ano pewnego robotnika rol 


podejrzanego o tę ohydną zbro- 


SK A 


= 
| przy pracy, 
i 


całkowicie zu- ` 


powinien być dla dobra pracy zupełnie | 


PA" EXPI 


z 
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WIECZORNY. 


Fotografja przedstawia statek „Gdańskć*, poświęcony uroczyście przą kilkoma . dufat. Statek zBOWAGY zosłał w Waf- 
sztatach Stoczni Gdańskiej na zamówie nie Ministerstwa Komunikacji, — Dług ość jego wynosi 53.65-m., szerokość 9.2€ 
m., zanurzenie 32.8 m., pojemność 5,50 ton. — Statek może pomieścić 800 osób, przy dalszych podróżach zaś tylko. 108 
osób. W kabinach 2 i 4 osobowych, urzą dzonych iest 72 miejsc sypialnych 136 miejsce w jednym z pokładowych sało- 


nów. Dla bezpieczeństwa przewidziane 


Są na statku łodzie ratunkowe, 4 
djo-nadawcza i reflektor świetlny. ! 
TERES 


—— 


tratwy oraz 800 pasów ratunkowych, stacja ra- 


è 


 Wysadził w powietrze wile 
| grzebiąc pod jej gruzami siebie, żonę i dziech 


Straszny czyn oficera zrujaowanego przez kochankę. ` 
(Od paryskiego korespondenta „Expressu'). 


ką ER Paryż, 10 lipca. 

w jednej z dzielnic Paryża zadzi- 
wiałą wszystkich piękna wiłla, której 
fasady ozdobione były. efektownemi zło 
temi trójkątami, Dom „złotego trójkata' 
należał do kapitana Leloup. Niedalej 
jednak jak wczoraj z niewyjaśnionych 
bliżej przyczyn piękna rezydencja 
oficera 

wysadzona została w powietrze. 
Pod' gruzami 

_ znalazło śmierć pięć osób: 
właściciel, kpt. Leloup, jego młoda mał 
żonka, dwoje drobnych dzieci, oraz słu 
żąca. 

Zaalarmowana tym strasznym Wy- 
padkiem policja zjawiła się natychmiast 
na miejsce i wespół z władzami wojsko 
wemi rozpoczęła energiczne śledztwo. 
W celu wyjaśnienia tragicznej zagadki 
uruchemiono potężny aparat śledczy i 
poczęto badać szczegółowo tok życia 
nieszczęsnego kapitana. 

Dóty chczas wyniki tych badań zdo- 
taty już rzucić 

stop. światła na nieprzęknianą 
i tajemnicę. | 


Stwierdzono bowiem, że kapitan Le- 
loup był 
nałogowym karciarzem 

i często całe noce spędzał w podcirza- 
nych lokalach niedozwolonego lazardu. 
~ Ażeby ułatwić sobie podwójne życie 

wynajął na Montmartrze pokoik, 
w którym zamieszkiwał zwykle przez 
kilka dni w tygodniu, 
Jego złym duchem była pewna midi- 

netka, 
z którą nawiązał 
stosunek miłosny 

po trzech latach małżeńskiego pożycia 
z żoną. 

Obdarzał ją keno tnT, 

obsypywał cennemi podarunkami, 
których koszty stanowczo 
przewyższały jego dochody. 

Ażeby: móc *zaspokajać kaprysy kò 
chanki, uprawiał grę, w której ostat- 
mio iednak 


nie miał szczęścia p 


gdyż przegrywał kolosalne sumy, 
Jeden z iego przyjaciół, pewien ma- 

jior, wiedząc. że kpt. Leloup coraz niżej 

i w coraz większe brnie długi starał 


Papieros za... 


Robotnik polski z północnej Francji 
T J. mając zamiar wrócić dó Polski, 
przybył do/Strasburga, celem wizowa= 
nia swego paszportu. 

W drodze do konsulatu 
i przysiadł- na skwerze na 
|chw ile- później przysia 


lnieznajomych, którzy zawiązali. z nim 


połskieza | znajomi 
lawce, a w |dołaratni, półtora tysiąca franków i Wa- 
dło się doń pargi lizko z ubraniem. 


184 dolarów. 


Robotnik polski ofiarą oszustwa. 


< 


rozmowę.: 


Po chwili poczęstówali go papiero-: 


Tamten przyjął, zapalił i... usnał, 
spostrzegł, że nic- 
mu pórtiel ze 130 


sem. 
a kiedy się obudził, 
zrabowali 


„ Papierós: zawierał silną dozę OPIUM. 


| Pod 


willi, As i, 
przemy śliwułjąc nad śposobem odebra 


ARKO 


się nakłonić go a 
 pówrotu na normalna droge życia. 
"wpływem tych- przyjacielskich 
rad kpt. Leloup istotnie zerwał z ko- 
chauka: po kilku jednak dniach oświad 
czył stanowczo, o ` : 
że bez niei żyć nie może, 

Od tej chwili Leloup całą duszą od 
dał się grze. Kiedy,jednak puścił się na 
ryzykowne operacje giełdowe 

— szczęście do reszty 
 odwróciło się i długi zaczęły rostiąć Z 
przerażającą szybkością. 

Na itydzień przed straszną eksplozią w 
willi „złotego trójkąta“ kpt. Leloup we 
zwany: został do swego -zwierzchnika 
wojskowego, który mu oświadczył, 
postępowciie jego 
fmegadne iest oficera i że musi co ry- 
--chlej pokryć swoje długi. } 
Po tej rozmowie w umyśle kpt. Leloup 
zrodziła się myśl, śmierci samobójczej 
s Jednocześnie „przestał « przychodzić 
do. koszar, nie -dwiedzał również do 
inów. gry, natomiast zaszył się w swe 


— 


ZZM nia sobie życia. + 
Przed wywołaniem eksplozji kpt 


uśpił wszystkich domowników chloro 
formem, a później wysadził willę w po 
wietrze. 

Wszystkie te, okoliczności ustalon: 
ra podstawi ie szczegółowo zebranyci 
poszlak. a 

Dalsze śledztwo, które w sposób nt 
zbity ustai przyczynę strasznego czy 
nu swykolesbiiego oficera jest w toku. 
Br. W. | 
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T Czy to dentysa: panu zęby potsu- 


— Nie, proszę pani, to — narzeczony 
mojej ŻONY: F 
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EXPRESS 


Urzędnik (zaproszony przez szefa na 


kołacje): 


-. — Czy obowiązuje strój wieczorowy, 


czy też własne ubranie? 


materialnych, 


WIECZORNY 


——: 


Przygodna „miłość: p. Melcera 


okradła go oraz złupiła mieszkanie, 
Słomiani wdowcy, ostrożnie! 


Z Warszawy donoszą: 

Właściciela składu ze skórami Arona 
Melcera (Miła 36) spotkała wielce nie- 
przyjemna przygoda, Która prócz strat 
przyniesie mu ieszcze 
wiele udręczeń moralnych. 

Po wyieździe żony Melcer zaczął 
prowadzić życie kaw alerskie. 

Wczoraj wieczorem po wyjściu z 
pracy Melcer udał się do ogrodu Sas- 
kiego na przechadzkę, na której poznał 
się z młoda ćlegancką dama- 

Melcer zaproponował swej nowej 
znajomej kolacyjkę. 


PRZEMYSŁ SIĘ ROZ WIJA... 


——- s ——— 


Mąż sprzedał żonę za 6000 dol. 


Niesamowite dzieje kobiety, która ma szczęście do zamożnych mężów 


Łódź, 10 lipca. 
Gdyby ktoś ośmielił się zwrócić do 
panny Frani K. „z niedyskrotnym pyta- 
niem: ile ma lat, otrzymaby zawszę taką 


odpowiedź, poparta figlarnym uśmiesz- * |chać z wizytą do rodziny da Częstocho- 


kiem. 

— Skończyłam dwadzieścia... 

I rzeczywiście p. Franta dość dawno 
skończyła dwadzieścia. Szczęściem obra 
cała się w towarzystwie ludzi dobrze 
wychowanych f przytem trochę dyplo- 
matów: niekńtórzy pamiętali dókładnie 
datę jej urodzenła, zapominał: jednak ile 
ora ma naprawdę lat. 

P..Framia lubiła się bawić, Była o- 
sókką wcale nieszpetną więc otaczał ią 
zawsze rój wiclbkocli. Chętnie przyjmo- 
wała hołdy młodzieńców ale myśl żeg |? 
A Ie wytężona by ła w jednym kierun- 

: Pańwa Frania chciała wyjść za mąż 
NIE nie znała litości i co rok wyka- 


zywała zwiększamie się, liczby lat mitej. 


osóbki. Aż wreszcie pewnej nocy... 

W sali „Fółhaemonić* był bal. Po o- 
*wietlonej a giernwp Sali przesuwał się ko 
towód w sdekoojwańe ch pań į wyira- 
zzomych panów. Masza bohaterka siad!4 
w loży. 

Skoczna muzyka  charlestona roz- 
brzmiała po sali. Do p. Frami podszedi 
elegancki mężczyzna i skłomił się. Po 
chwili wyprawiał oboje wszelakie la+ 
nańce (dawniej: 
bandowej muzyki. 

Towarzysz p. Frani choć nie był 
przystojny ami piękny, ani nawet zbytnio 
mteligertny miat wolny wstęp do wszy- 
stkich sfer towarzyskich nowego grodu. 
Był bogaty. 

— On musi być moim meżem — po- 

myślała mita p. Frania — i w tym kiz- 
runku wszczęła ofęnzywę. 

Widocznie sztutkę zdobywania | męż- 
czyzn posiadała ce ałkowtcie, bo już po 
trzech miesiącach odbyt się ślub. 

P. Frania K. zmieniła nazwisko na M. 

Wiedeń, Neapoł, Rzym, Marsylia, 
Nicea, Biarritz — oto szlak poślubnej po- 
dróży młodei pary. 
urodowe mięsiące rozkaąprysty pania 
Franciszkę, więc gdy osiadła w Łodzi 


straciła wiele na hutmorze, tymbardziej 


że mąż, zajęty interesami nie mógł Sę, 
jak dawniej, całerni dniami udzielać swej 
kzpryśnej żomeczce. 

Nadomiar złego interesy p. M. nie 
szły zbyt pomyślnie. Maiaitck iopn:ał z 
dniem każdym! a p. Franciszka nie umia- 
ła. czy też nie chciała przystosować do 
wariniów, wytworzonych odwróce- 
tiem się fortuny. 

Ubierała się kosztownie, bywała na- 
dal na dancingach i bałaci. a „dy mąż 
rie mógł jej towarzyszyć znaiazł sz zaw 


wirowali) w takt jazz- 


Pieknie spędzone] 


sze ktoś chętnie oddający się na usługi 
wdzięcznej pani. 

Pomimo to p. Franciszka s'ę nudziła. 
Pewnego dnia postanowda wyje- 


wy i postanowieni ie: swe natvclimiast zre 
alzowałą. f 

Nie wiemy, co tam było w Często- 
chowie, jedno jest faktem, że p. Franka, 
po dwuch tygodniach powróciła do Ło- 


dzi autem młodego i przystojiego czę- 


stochowianina p. E., który po zapoznaniu 
Się z mężem p. Franki stał sę bardzo 
częsfym gościem domu p. M. 
Kłopoty p. M. zwiększały się z dniem 
każdym. Zdarzało się często, że pan M. 
prosił p. E o „drobne przysługi w îr- 
mie pożyczek, czego gość nigdy nie od- 
mawiał. 


Pewnego dnia mąż p` Franciszki wy- 
zitał p. E., że stoi przed kompletna ruiną. 

—ile panu potrzeba pieniędzy? — 
ze stoickim spokośćm zapytał p. E. 

— Około 6 tysięcy dołarów. 

— Zgoda, daje panu taką sumę, ale 
stawiam jeden WIODARK: może. nawet har 

dzo draźliwy. 

— Jakt?., 

— Wybaczy pan. afe będę szczery... 
Kocham pańską żonę i chciałbym aby 
wyłącznie do mnie należała, 

—Pamie |.., 

W tem miejscu kurtyna zapada. W'a 
domo że p. E. i pani Franciszka dałej by- 
wają razem, że finanse p. M. się popr 
wily i że-państwo M, wszczęli Mż kroki 
rozwodowe. 


Zaostrzony strejk v przemyśle dzianym 


Robotnicy wycofują obsługę fabryk. 


A Łódź, 11 lipca. 
„ Jak już donosiliśrny. w sobotę miała 
cdbyć się konferencia u inspektora pra- 
cy. ż współudziałem związku pracowu. 
przeniysłu dziańego: i niezrzeszonych 
przedsiębiorców tego działu przemysłu 
celem zawarcia zbiorowej umowy. Na 
koniereńcji powyższej nie powzięto żad 
nych decyzji, wskutek niciednolitości 
zdań poszczególnych przedstawiciel 
drebnego przemysłu: w sprawie uwzzlę- 
denia postulatów robotniczych. 

W rezultacie koniereńcię na wrio- 
sek przedstawicieli drobnego przemy- 
słu odłożono do środy b. m. 

W dniu dzisiejszym odbędą przed- 
stawiciele drobnego przemysłu wspól- 
ną naradę pomiędzy sobą, celem daria 
„łiednolitei i definitywnej odpowiedzi na 


z 


korierencjii u inspektora pracy- 

N- ogólnym zebraniu  robotuików, 
które odbsło się po południu tego dnia 
zostatć Gdczyśuie sprawozdanie z wy- 
niku konferencji, przyczem przemawiało 
kilku mówców, domagając się zaostrze- 
nia streiku wobce nieprzejednanegu. sta 
nowiska niektórezo przemysłu i nieza- 
wierania zb:orowej umowy z małyni 
przemtysłem. 

Po dłuższej j dość gwałtownej dys- 
kusii uchwalono od poniedziałku strejk 
zadstzyć przez wycofanie całkowitej 
obsługi z fabryk. W chwili więc zdy 
numer drnkuiemy prawdopodobnie xo- 
misia Ss:srikowa związku przemystu 
dziarege Z. Z. P. wysyła swych przod- 
stawicieli celem wprowadzenia w czyn 
uchwały ogólnego zebrania. (x). 


Kłocdcaąa w głowę 


uderzył rywal rywala. 


+ Łódź, 11 lipca. 
Stanisław Kulawiak i Wincenty War 
czykowski, mieszkańcy wsi Sucha od 
szeregu lat byli przyjacióhmi. Młodzień- 
cy wspólnie mieszkali i pracowali u jed 
nego gospodarza. W 

Trafchciał, iż 
zakochali się obaj w  dorodnej córce 
chlebodawcy, Anieli Józejowskiej. Bie- 
dni amanci- potracili zupełnie głowy. 
Wieczorami włóczyli się pod oknami 
pokoju ukochanej daremnie czekając, 
by się ukazała. 

Dziewczyna.kpiła z nich.. Anieła 
lata bowiem narzeczonego, zamożne- 
go wospodarza, to też miłości ubogich 
parobków nie traktowała na serio. 

Młodzieńcy byli jej oddani całą du- 
szu i spełniali wszystkie jej prośby. Pan 
ra Aniela wysyłała ich często do sąsie- 
dnih wiosek. a nawet do Łodzi pu za- 


kupy. Pewmego dnia wysłała War- 
czyaskiego do krawcowej. Kulawiak po 
został w domu. } 

Gdy wyslany powrócił do Suchej, po 
sprzeczali się z sobą. Warczykowzki 
chwalił się bowiem przed przyjacielem, 
że córka gospodarza obdarza go więk- 
szęm zaufaniem. 

—- Pójdziemy do Anieli, zobaczymy, 
co oną powie — zawołał Kulawiak, 

Dziewczyna dowiedziawszy Się, z 
jakiezo powodu się poróżnili, wybuca- 
nela śmiechem. -i 

=- Ależ oczywiście, że wolę War- 
czykowskiego oświadczyła — kto wie, 
czy nie wyjdę za niego zamąż. Kula- 
wiak nie przypuszczał, iż p. Aniela żart- 
tuje. Uważając przyjaciela za rywala, 
postanowił się z nim rozprawić. 

Wieczorem. zdv zostali sami w izbie 


so 


"i 


sposób 


Kolacyjka była obfita i wygodna. 

Koło północy Melcer zmęczony u4 
snął. Przygodna znajoma skorzystała z 
tego i zrewidowawszy kieszenie, zabra: 
ła mu portfel z kilkuset złotymi, zegarek. 
srebrną papierośnicę i... klucz od miesz- 
kania, poczem poleciwszy kelnerow” 
wygodnie możyć „męża do snu. poje» 
chała do mieskania Melcera. 

Będąc wśród rozmowy dobrze po- 
informowaną przez p. M., że nikogo nie- 
ma w domu, złodziejka, wpuszczona do 
bramy przez stróża jako kuzynka Mel- 
cerów, weszła do mieszkania i zaczęła 
plądrować je, wybierając bardziej war- 
tościowe przedinioty. 

Rano po otwarciu bramy „przyia= 
ciółka* Melcera dom naispokojniej o- 
puściła, zabierając przytem pracowicie 
przygotowany w ciągu nocy łup. 


Str.3 


Około godziny 8 rano kupiec wy= 


trzeźwiawszy trochę. powrócił do dó- 
mu w towarzystwie jednego z kelnerów. 
któremu miał wręczyć należności za 
kolację. Jakież było jego zdziwienie 7 
przerażenie, gdy drzwi do mieszkania 
zastał otwarte. a we wszystkich poko: 
jach panował nieład, aż nadto świad 
czący o wizycie złodzieji. To doprowa= 
dziło go odrazii do przytomności, 
Po sprawdzeniu stwierdził 
sięgające 6.000 złotych. 


straty 


Pająk na CHU. 


Bestjalstwo starei że- 
braczk.. 


Potwome zdarzenie notuje „Polska 
Zbrojna”. Na ul, Brackiej w Warszawie 
w pobliżu Al. Jerozolimskich stała pod 
murem żebraczka z płaczącem  dziec- 
kiem na ręku. Przechodząca wówczas 
ulicą p. K. podeszłą do żebraczki, chcąc 
jej ofiarować datek, zainteresowała się 
przytem dzieckiem, które 
miało 


oko brudną szmatą, 
Żebraczka nie umiała wytłumaczyć ciers 
pienia dzieckh*, a gdy pani K. nie 
stawała tem się interesować i pnczęła 
zbierać się większa grupa przechodniów, 
zaintrygowanych tą sceną, żab raczka 


okazywać poczęła wyraźne zaniepokyje 1 


nie i zmieszanie. Pani K. zdaria wresza 
cie szmatę z oazu przeraźliwie krzyczą« 
cego dziecka.  Ujrzano wówczn: rzecz 
potworną. Na przekrwiontm, zapuchnję 
tem i załzawionem oczku umieszczona 
była skorupa od orzecha a pod ala dui- 
ży pają. Pająk ten wżerał sie w vko dzie 
cka! Kobiecie - potworow, która dziec 
ko trzymała na rękach, chodziło o to, 
aby dziecko płakało i wzbudzało w ten 
współczucie przechoduióy i de 
tego cełu użyła tak wymyślnej, okropnej 
tortury. Potworność powiększa fakt, że 
żebraczka ta jest podobno matką tortu- 
rowanego dziecka. Oczywiście arvszin» 
wano ją, 


4100 złotych 


zarobili wczoraj złodzieje 
w Łodzi. 


Edelsteimowi Rubinowi, zam. przy + 
tey Kilińskiego Nr. 25 w czasie nieobec» 
ności z mieszkamia skradziono $ardeTo- 
bę i bieliznę, ogólnej wartości 2000 zło- 
tych. 

Goldberg Jetce, zam: przy wèy Za- 
wadzkiej Nr. 4, skradziono z mieszkania 
sakiewikę. skórzaną zawierającą 200 zło- 
tvch gotówką i 10 wcksii na sumę 996 
złotych. 

Arendarczykowi Abramowi. zam 
przy-uiicy Wschodniej Nr. 50 skradzione 
z kieszeni poriel zawierający różne do- 
kismenty osobiste i weksle na siimę 100 
złotych 
WERFZZA WOZETZETZZOTZ EZ IEZNIZTTAZÓTO WA 


Kuławiak rzucił się na Warczyńskiega, 
zadając mu cios kłodą drzewa w głowę: 

Uderzenie było tak silne, iż mapad- 
nięty stracił przytomność. EPROR 0 
no go do szpitala, w którym w Ciągu 
kilku miesięcy znajdował się na kuracji 

Kuławiaka pociągnięto do adpow:c- 
dzamości i znalazł się on przed sądojin 
ki rv skazał go na 4 miesiące wiezienia. 


przewiązane 


przes / 


s» | pm 
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¿a ziaczego placzesz, 
— Bo wyrwano mi ząb i nic mię nie 


boi 


Gzy hędzie pogoda? 


Arzeba wiedzieć; Że świat roślutny i 
"zwierzęcy dosk corale posiada wyczucie 
wszełlctch zmidń w athiosierze, zAmisża- 
ry jest bo wiem do każuej zmiany dostó- 
sować się odpowiedhio. | 
Rómik hp.oGić „bardzo „dobtze, że 
jesli pies SLYZIE trawę, zanosi się na 
"zmiianę pogody. Tak że, gdy ples często 
Kon ołrząsa, Bb wyraźnie zmęczony 
tam {z powrotem; miożsia być pewstw, 
że w Gagu dwndziesiu czterech godzih 
nastąpi przewrót w pogodzie. A znako- 
mily badacz przyrody, Linne; utrzymuje 


lawet, że edy zanosi się na deszcz, od 
psów czuć nę smita wol. 

Noszlly szy, od psa na zmiany por 
gady Sst kot, 720 guy Koi leniwie leczy 


(dż. pEź Zypiecku i Ż Jośhi6 miauczyv lub 
boją, dowodzi to, że wkrótce piekiia po 
zo, się skańczy, 


Poskomdenńii proroRami w Zzakstesie 


pany są male ziclorńe Żabki, ropuchy i 
DOŻY Wiemy: NrSZYSUY g duświadęze- 
nia wiansnezo: Jal kgs ARS staj ią Się pa- 
Sc $ U; Ia e dial G Wrazi we Na 
zidrue pomódY SĄ taż. YN i muchy, 
biorę ss. barit witedvflatatczywc: 
Pszczyny zas: latan przed dtszczun bas 
fla: mio rartżęmie gródiadzą zapa- 
4 CzYS HMROZOLY. 

Paizo curzo znają się na.porodzie 
Miu. i, Gdy vp. kogut pieje wieczorem, 
gdy kaczki bardzo giośno. zacjowyją się 
ka 5: ayit i nieusitaniie trzepacą Śliżv= 
dlań: każdy, wieśniak roziynię, że ttże- 


zł 


Þa cotajszybcicj zwazić siano czy 
dó stodół. 


oze 


Natomia ist edy jaskóła latają wvso- 
ko. lakieś sta do 300 metrów nad zie- 
Mio, Smi tato ji CZy Ś moż üa, żę piękna py- 


gblię mieć będzieiniy conajmniej tydzień. 
Ale gdy. jaslcółiej latai nisko nad ziemią 
jakieś 20 metrów tylko, widoki na tad- 


ną pogodę sa Wtedy, słabe, Jeżeli. żaś 
latają tuż przy. ziemi — znaczy, że 
wkrótce będzie deszcz. 

PE 
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Gdy panie bawia na wywczasach. 


Dzień poczciwego "żonkosia latem. 


|Sniadań się wcale nie jada.==Czem się czyści obuwie ? — Obi ady 
są drogie i trujące.—Jedynem pocieszeńiem jest kolacja.— 
A słońce wschodzi latem tak wcześnie, że nocy wcale nie widać! 


> Po wyjeździe ródziny słomiany wdo: 
wiec konštatuje, że śniadanie nie robi 
się samo i tieprzychodzi na stół. Ranek 
jest wogólę fatalny, Słońce praży ńiemi* 
łosiernie (rolety są w piti oğ, naftalina 
kręci w nosie, co chw'la dobija się ktoś 
do drzwi (włoszczyżajarka, węglarz, że- 
brak etc.). 

Wody w kąpielowym niema [motor 
dla oszczędności puszczany jest nie cos 
dziennie) ręcznika ta'.-oż (pani przez za- 
pomnienie zabrała wszystki e ze sobą). 


Możnaby do obtarcia użyć coptawda 
chusteczki do nosa [jedynej!), ale ta jest 
potrzebna do oczyszczenia obuwia — 
wie wiadomo, gdzie służąca zapodziała 
obuwiane przyrządy, 

(Właściwie â 
śniadanie móżna zjeść i i w J miężbte, ' 
słomiany wdowiec domyśła się, że cus 


Krótkowidz (do Karawaniarza); — 


Ubranie gore 


P. Bronicki poznał swoje plamy. 


. Łdóż, 11 lipóa. 
P. Chaim Bronicki, zamieszkały 
przy „ulicy - Zgierskiej, swego czasu 


padł ofiarą złodziej, którzy dostali się 
do jego mieszkania i skradli mu całą gar 
derabę, 

Po upływie Kilku tygodni, spàceri-| 
iąc po ulicy Aleksandrowskiej zauwa 
żył przechodnia, który nosił 
garnitur przypominałący skradziony. 


Rozwydrzony zbrodniarz 


gi ——— 


Morduje, rabuje, zabija, kradnie 
dła zaspokojenia sadystycznych mstynktów. 


Bydgoszcz, 10 lipca. 

Śledztwo, trwające od przeszło 2-ch 
miesięcy w sprawi morderstwa dokora- 
neg0 na małżonkach Riemerach w Glin- 
nie Wielkiem, doprowadziło do ustalenia 
sprawcy w osobie aresztowanego za za- 
mordowanie handlarza Piernika w Szym 
bórzii niejakiego Antczaka, który wzięty 
w krzyżowy ogień przyżnał Się do W= 
ny. Antczak stanowi rzadki w krymi- 
nalogji typ bestjalskiego zbrodniarza, u- 
prawiający swój proceder tylko dla za- 
spokojenia sadystycznych 


jest zamożny. 


Jak dalece lubował się w zbrodniach, 


świadczy zachowańhie się jego w ciągu 
nocy z dnia 28 na 24 marca b. r. O go- 
dzinie 8 wieczór zabił handlarza Pier= 
nika'w Szymborzu i zrabował jego mat- 
ce małą posiadaną przez nią gotówkę. 
Bezpośrednio potem ucieka do Jachcic, 
gdzie zakradł się do dómu miejscowego 
proboszcza bzabrał złoty zegarek, oraz 


| popędów, 
gdyż jako właściciel dużego majątku, 


pierścienie. Stamtąd udął się do stajni u- 
rzędnika kolejowego Błażejewskiego i 
ukradł żywą świnię, którą na miejscu 
zarżnął. Przychwycony na gorącym-u-= 
czynku przęz Błażejewskiego zadaję mu 
nożem kilka głębokich rañ; poczem ucie- 
ka do pobliskiej wsi, aby te it miejsco- 
wego kupca Kaczmarka skraść większą 
ilość garderóby. O godzinie 4 nad ra- 
nem przybywa do fTarkowa, gdzie pusz: 
cza ż dymem gospodarstwo jedhego z 
tamtejszych włościan i zakrada się do u- 
rzędu pocztowego: Z Tarkowa Antczak 
uchodzi do Suchałówka, gdzie dokonał 
włamania w miejscowej oberży, a'wre- 
szcie w Glinnie Wielkim morduje mal- 
żonków Riemerów. 

Zaiste straszne i jedyne w swoim ro- 
dzaju różwydrzenie zbródhicze. Poza- 
tem Antczak ma na swojem sumieniu 
cały Szereg innych włamań, napadów i 
grabieży, m. i, w Banku Ludowym w 
Kruszwicy i e, 


kiernie pródukują przec 
poza „półczarną* i oranżadą; ale jest 
już zapóźno. Ha, trudno zje się zato uci 
giwy obiad. l 


Żniwa dla restauratorów  rożpoczy* 
naja się dopiero, gdy cała brzydsza po‘ 
towa Łodzi szturmem zdobywa miejscź 
w knajpach i płaci drogie pieniądze za 
prawo do kataru żołądka. 

Słomiani ' wdowcy z rozbtajającem 
niedoświadczeniem nowicjuszów rzucają 
się na najbandziej sędziwe zakąski z 
butetu (restauratorzy wyjmują z lodowni 
OWA pozostałe jeszcze z karna- 

wału) 
1 pochłaniają potrawy, o których istnie» |- 
niu bombartycznym „stylem, informuje 
„menu”, 

Po dwuch tygodniach takich obiadów: 
zgorzkniały żonkoś nabawił się 


Czy woźnica wolny? 
CETERA RSZSTEWEREEZ | 


na. złodzieju. 


P. B; stanął, jak wryty. Gdv po 
chwili wrócił do równowagi, pódbiegł 
do posterunkowego, stojącego na.rókn i 

zakomunikował mu o swoim odkryciu. 


Policjant zatrzymał wskazanego prze| 


EES i wszedł z nim do bramy, gdzie. 
wywiązała- się następująca rozmowa: 
— Skąd pan ma ten garnitur? = 
— To moje ubranie. ; 
— A gdzie.pan je kupił? 
— Nie pamiętam.. Noszę je kilka lát.. 
— Pan kłamie — denerwował się p. 


Bronicki — poznaję moje ubranie! Ná- 
wet plamy pozostały! 

Policjant sprowadził obu jegomoś- 
ciów do komisariatu, gdzie. wyszło na. 
jaw, że- 

zatrzymany nie był prawym właścicie- 
fem ubrania. 

Po nitce do kłębka okazało się, iż 
był to jeden ze sprawców 

mieszkaniu p. Bronickiego, 

się Łejzor Fajeroerg. 

Fajerberg znalazł się przed są* :ra, 
który skazał go na trzy miesiące wi;- 
zienia. 

TASEESSA E NEET NATAR GEMPER 


kradzieży w 


a nazywał 


zostały obniżone. 

Ma jednem z ostatnich posiedzeń , 
dy miejskiej uchwałono zwolnić przy- 
wożony do Łodzi koks od podatku ładum 
kowego, Śściąganego nę, rzecz miasta. 

Jak się obecnie dowićduje Fxrpess* 
w ostatnich dniach przywieziono do Ło 
dzi znaczniejszą ilość koksu, nie podle- 

gającego tuż podatkowi ładunkowemu. 

Na sktutek tei ulgi ceny koksit na 
rynku miejscowym zostały nieco obni- 


żone. Ma to poważne znaczenie dla u- 
która 


c= 


bogiej ludności naszego miasta. 


koks używa jako jedynego środka opa- 
łowego sAN 


ież inne specjały] 


|że czas aby zapewnił 


|powiedzieć mogą szoferzy 


„choroby. żołądka 


i z rezygnacją decyduje.się.po powrocie 
rodziny wyjęchąć do Karlsbadu lub Kis- 


singen. 24 
— Tak życie REAN PON nie jes. do 


pozazdroszczenia... 


Przy tej filozoficznej maksymie prze- 

ciętny słomiany wdowiec —.  - 
wytrzymuje do wieczora 
Ale wieczorem... 

Wieczorem, gdy M zmęczy się 
całodziennem padanięm i - człowiek 
szczękując żębami zasiądzie w o 
ź ogródków łódzkich” ; 
perep życia tżwalerskieżo Jystępnje 

- dopiero w całej pełni. © 
Bo proszę tylko posłuchać. w Łodzi 
mamy kilka kabaretów, w których sło- 
miany wdowiec przez cały rok nie po- 
kazał nosa. 

Usłużni przyjaciele uświadomili go,- 


|że tam najlepiej jest zjeść kolację, bo je- 


dzenie na powietrzu jest b, szkodliwe. 
Czego się nie robi dła zdrowia? Idzie 


|więc do łódzkiego kabaretu, Tam po kil 
| ku większych i kilkunastu 
| kroplami czy bez, 


średnich 1 


zamierza się nader laiwo zaznajomić, 
(Znajomość taka b, częsło . jest bree- 
mienna w skutki... 
Krótko mówiąc nie zdezydowany 
wpływ na życie słomianego „wdowca 
przez cały zazwyczaj okres mieobezncś- 


„| ci rodziny. 


(Reguła ta ma wyjątki, 


„ale nader 


; rzadkol}. 


Gdy słomiany wdowiec zawarł „już 
znajomość los jego jast ustalony. Wszy: 
sko w nim staje dęba. Buntuje sę. Uwa 
ża że niema sensu chodzić dò domu, w 
którym jest zbytek maftaliny, a na le 


qkarstwó niema rolet. Że ostatecznie nie 


warto być stróżem własnego dobyłku, że 
złodzieje, wresztie, mebli nie ugrvzą 
Od czegóż jest zresztą Urząd słedczy? 

Postanowienie rodzi się sponłanicz. 
ne. Słomiany wdowiec decyduje, że 
nie będzie sypiał w domu, 
sobie minimum 
tkliwości i opieki kobiecej; (Przecież łc 
tylko parę tygodni w rokut). 

Będę niedyskretrry! Powiem wam ad- 
razu piękne panie: wasz mąż przez cały 
czas waszej, nieobecności był dwa razy 
w domul. 

Raz, gdy mu się złamał parasol, dru: 
gi raz po. „garnitur szłucznych zębów 
(zapasowy). 

Nawet ` 

bieliznę kupówał w mieście 
Proszę zauważyć, że składy koniekzyt 
no-galanteryjne. zaczynają dobrze pros 
perować dopiero, gdy Panie wyjeżdżajė 
na wywczasy. . 
Spytajcie mi się gdzie Pa noce 


|wał. Najczęściej gdzie. się zdarzyło, cza: 


sem nawet w jednem miejscu. Ale prosz 


‘fmi darować, gdzie nie możę powiedzieć 


Latem słońce wschodzi wsześnie, za 
chodzi późno, nocy prawie niema — me 
żna więc dosłownie, nigdzie nie noco 
wać, Bo jakże tu nązwać, gdy niema no- 
cy? 

—_ Dużo BE 6 mężach na urlopie o: 
taksówek. 
którym latem pęrznieją kieszenie i „hnas 
wałają” coraz częściej kiszki,. 

Przyszłym razem podzielę się z Wa: 
mi wymutzeniami jednego ze znajomych 


„taksiarzy” w tej materii. Box. 


FXPREŚ 


WIECZORNY 


a 
s 


„smierć Sherlock Notmóst alPorwana przez goryla kobietą ` 


Conan Doyle uśmiercił go w astatniej powieści. 
 Chesterston buduje mu w Londynie pomnik 


Mo "Twórca Sherlocka Holmesa, słynny 
pisarz angielski Conan Doyle, uśmiercił 
w wydanym. ostatnio tomie swego boha- 


tera... Sherłock Holmes nie żyje! Mistrz 


detektyw który dotychczas trjumfował |s 
nad każdem niebezpieczeństwem iz ját- 
wością przezwyciężał wszelkie trudnoś- 
ci — wpadł do wąwozu górskiego i zgi- 
nął tam nędznie.., 

(W epilogu do swej ostatniej powieś- 
ci oświadczą-Conan Doyle, że także fi- 
$ura fantastyczna wysnuta z wyobraźni, 
chośby osiągnęła wielki rozgłos, nie mo- 
że żyć wiecznie., 

Decyzja, aby uśmiercić -~ Sherlocka 
Holmesa, nie tyla. truda dla Conan 


Doyle'a, Słynny ten pisarz, angielski od- 


dawna już oddalił się od romansu, krymi- 
nalist: czno-detektywistycznego i zajął 
się spirytyzmem, Jest on obechie w Lon- 
dynie: jednym z; przywódców ruchu okuł 


tygtycznefgo, zajmuję się badaniem. kon= 


tu ze światem. ponadzmysłowym. To 
też jest dlań troche- kłopitliwe i niewy- 


godne, że identyfikuje się go z autor-| 


stwem- opowieści kryminalnych i detek- 
tywistyczmych. ` 

Jednak szerokie warstwy, publicznoś 
ci w Anglji, które od lat wielu zżyły się 
z Sherlockiem Holmesem; nie mogą się 
oswoić z tem, że” popularny mietrz<detek 
'tyw, arcywzór sprytu i odwagi, „żosał 
uśmiercony. Conan Doyle otrzymał nie- 
tylko z Angliji, ale również i z wielu in- 
nych krajów tysiące listów; proszą śa 
autorzy tych listów, aby przecięż Sher- 

a Holmesa „wyrafował Z przepaści 
górskiej i dał mu nowe pole 
dalszych tomach powieści, 

Na te wezwania odpowiedział Conan 
Doyle na szpaltach jednego z dzienni- 
ków londyńskich że dalsze losy detekty 
wa są mu zupełnie obojętne i że nie ny- 
éli wcale „zaprzątać sobie głowę nowemi 
POZO, z SHĘERY kryminalisty- 


Ostatnio „słynny pisarz angielski, 
Chesterton — ten 'sam, który przed dwo 
mą miesiącami bawił w Poisie — wystą- 
pił z propozycją, aby uczcić  Slerlocka 

ołmesa pomnikiem na jednym z placów 
londyńskich, 

"NY szeregu artyfeułów stara się Ches 
sterłton pozyskać opinię publiczną Lon- 
dynt dia tej myśli, Dowodzi on, że taka 
światowej sławy postać dantastyc ZNA, 
jak Sherlock Hólmes, caneimniej ma ta- 
kie samo prawo dp spiżowego pomniki, 
jak przeróżni | dyplomaci, 
króle i generałowie, których 


by- uczcić 


popisu wł: 


burmistrze,|0 15 proc ruch 
pomniki ilość przewiezionej poczty 6 2000 proc. 


zdobią place i parki londyńskie. Nieje- 
den z mieszkańców nie wie wcale, poco 

dlaczego tym ludziom powystawiano 
fóroniki. często nawet nie zdaje sobie 
sprawy, kim ri ludzie byli... 

Sherlock Holmes — powiada Ches- 
terton — cieszy się większą popalarnoś- 
cią, niż wszyscy zmarli. i żywi urmi- 
strze Londynu, Tworząc taki pomnik; 
dałby Lonydn inicjatywę do urzeczywist 
nienia bardzo mądrej idei. Chodzi o lo 

mn:kami słynne postacie H- 
terackie. Należałoby stworzyć pomniki 
dla Ołiwera Twista albo. Dawida. „Coper- 
fielda, 

Odezwa  Chestertona nie pozostała 
bez echa. W ciągu kilku dni wpłynęło do 
jego rąk przeszło tysiąc funtów szterlin- 
gów na koszta pomnika Sherłocka Hol- 
mesa: 


„Właśnie komitet, klóremu przewodni. 


czy Chesterton, poszukuje rzeźbiarza, 
kłóremuby mógł powierzyć stworzenie 


modelu pomnika. 

Oczywiście ostatnie doki mieć. bę- 
dzie magistrat Londynu, bez któreśo po- 
zwolenia Sherlock Holmes nie otrzyma 
storównego miejsca w jednym z parków 
stolicy Anglii. 

Bądź co bądź jednak Sherfóck Hol- 
mes me żyje.. Czy będzie odlany w spi- 
żu i po wieki ustawiony na piablicznem 
miejscu w Londynie < ar nzęcz inna; "A= 
maforzy powieści  detektywistycznych 
muszą jednak pr jąć do wiadomości: że 
genjalny wywiadówcą zakończył <: życie 
swe powieściowe,,,, f 

» meza 


Coraz więte) lałamy... 


Rekordowa frekwencja i=} 


lotów W czerwcit: 


Czerwiec był dla lotnictwa Hoga 
miesiącem! „pod. „każdym względem: rekar- 
dowym. 

Samoloty Kormunikacyjnć - Aerałolu 
dokonały w ciągu miesiąca 345 podróży, 


| Poe 


przelatując. 100.175 km. przewożąc 970 


pasażerów, 26.610 leg. tówarów i 1.881 
kg. poczty. 

Regularność, podróży Swietny 
wynosiła 98 proc., bezpiec ześstwo 100 
proc. 

W porównaniu z czerwcem toku 4- 
biegłego frekwencja: pasażerska WZTOSIA 


towarowy o 89 proc., 


šapi dolinie, przez którą . przeplywala. 


'palmówy ch. , Od. tej chwili dla nprowa- 


otaczana była troskliwą opieką i czułością, 


Niezwykła 


przygoda młodej hólenderki na wyspie 


Borneo. 


W roku 1925 młoda holenderka Elsa 
Hooper, córka osiadłego na Borneo pian 
tatora, wyszła z domu, położonego w 
północnej części tej (WYSPY i wiecej tie 
powrócia. Wsz zystkie przedsiewzięte 
wówczas dla jej odszukarńia zabiegi pie 
dały żadnego rezultatu i nie wykryły 
nic, prócz stizępów materii, póchodzą- 
cych niezbicie z jej sukri, a znalęzio- 
nych w zaroślach na skrajn dzikiego pod 
zwrotnikowego lasu niedaleko od domu 
Fioopera. 

Po 2 lątach dopiero zaginiona zjawi- 
ła się na zachodniej stronie wyspy, i 
przybywszy do domu opowiedziała nie 
zwykle swe przygody, jakich doświad- 

zyła od.czasu Obuszczenia rodziciel- 
skiego dachu. 

W dniu pamiętnej przechadzki) zale: 
dwie młoda dziewczyna dósięgnęła skrta 
ju puszczy odległej o niecały kilometr 
gd. zamieszkałej przez siebie osady, 

została porwana przez olbrzymiego 

goryla, 
który uprowadził ją błyskawicznie w. 
głąb lasn. Rabiiś ze swą zmartwiałą Z 
przerażenia zdoby czą przedzierał się Ww 
ciągu kilku dni i nocy w coraz dzikszą: 
i mieprzystępniejszą głąb, Hie czyniąc: 
jednak sw ej Drance przez caly czas tet 
piekielnej i często do naiwyższego stop 
nia karkołomnej podróży 
żadnej krzywdy. 

Wreszcie olbrzymia: małpa osiągnęła: 
kres najwidoczniej określony swej po” 
dróżyri zatrzymtła Sig- W „otoczonej gó 


niewielka rzeczka, |. h 

Porw. aha? dziewczyna ze zdymi eniem 
drzała ha wjgol diem, „drzewie COS W rój 
dzaju budy, sporządzońej z gałęzi i liści 


dzone) rozpoczęty się 


neżygody godne” nąfiantastyczniejszego 
Va pióra: ; 
Goryl od mómentu pojęcia jej- 


małżonkę zachowywał rajwiększą o nią 


troskdtwość, nie czynia 307 nigdy mai-| 


drobnielszej krzywdy 
( wykazując przytermi niepospoli itą Inte- 
tigane., *'* ' 

Gdy nieraz podczas -hpalnego dnia 
spoczy wała: we Śnie, OE przy- 
iacjel* © 
"* czuwał przez cały: tèn czas; 
ódpódzając zagrażające jej wypoczyń- 
kówi owady. 


| przyczyną tych -straszii wy ch 
-| ukryła się w najgorętszej ich chwili sy i 


FTopjsanym strachu błąkała się dni ko 


napadły 


A gdy zachorowała na czas dłuższy 
na jakąś gorączkową chorobę, zwierzę 
nie opuszczało jej ani na chwilę pogra- 
żonę w: najiwyższei rozpaczy, 

Młoda bkolenderka uzyska po nic- 
długim czasie dełydującą j 
swym niebêzpieczhyiti towarzyszem, a 
wieta -jego troskliwością:i staraniami, 
zwalczywszy wstręt, poczuła doń coś 
w rodzaju 

.. tkliwego przywiązania. 

Jedyna ta chyba w swoim 
para 

koczowała po dzikłej puszczy, 


rodzaju 


władzę nad = 


t 


7 


Y 


j 
j 
i 
| 


w 


aż pod koniec drugiego roku podczas 


takiej właśnie podróży, 
pierwszy natknął się na drug rą podóbiua” 
inałpę, "Natychmiast 
samce z wściekłością rzuciły się 
na Siebie; 
odgadująć,, że ona to jes 
SRA. 


dHEWCZNA 


dziupli jakiegoś drzewa. 

Goryl.jej padł w walce; pożostale 
ż|zwierzę z dzikim rykiem zawzięce i 
długo' poszukiwało 'przyńależnej ww 
zdobyGzy, aż «wreszcie Oddaliło się ruz: 


szalałe, rWĄC pómhiejsze drzewa wraz Z 


Korzeniami, +: Vs it 
Nieszczęśliwa drziew. Czy na ilg- 

IEA- 

naście w. nietkniętej. nogą ludzką pusz- 


czy aż”wreszcie przypadek skierował ją 


w 


nia Mian ekspedycje naukową; kłóra 0o- - 


ppmogła.jej do. powrotu w strony to: 
dzipnec . 4 


vEłsa Hooper. “opowiada aiezmiepiie 
ciekawe! swe obserwacje, które Blige 


wié będątcenny przypadek da poziawa 
zwyczajów tak stosunkowo (nało 7s57= 
cze zbadanego zwierzęcia, jakiem, iost 
goryl. 


-= — 


"Samochód _ napadnięty 
«6: „przez Iwy. 


Z Rodezji (Afryka) donoszą do je= 
dnego.-2 dzienników angielskich, że iwy 
tam ną 


kupca. i 
Sdmochód bardzo wskutek tego na- 

aduy. ucierpiał, połamane ma bowiem 

skrzydła | zniszczone wszystkie Rith. 


-e PA - 
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Policja, nie ograniczającssię do zez- 
nań tych tylko świadków, przesłuchała 
też kiłka osób, które znajdowały się, D9- 
między godziną niata a szóstą na pose? 
sjach, znajdujących się w póbliżu hots- 
lu. Zeznania ich jędnak nie wniosły do 
śledztwa momentów, któreby posiada- 
ły. jakiekolwiek znaczenie. Spodziewano 
się WYZY skać poważiiicisze Wy iaśnienia 
od impresarja Lody Czemirów, Arnol- 
da Fenigsztajna, kłóry mieszka w przy- 
legły pokoju, oznaczonym numerem 
37. Impresarić jedhak nie zjawił się wo- 
góle już w hotelu. Przeszukang dókład- | - 
nie „pokój, który zajmiował i stwierdza- 
tö ponad wszelką wątpliwość, że Fente 
sztajń wyprowadził się nodstępnie, me 
uiściwszy rochinku hotelowego, 

Nie znaleziono bowiem w pokafii was 
lizak, a i szafa była dokładnie opróżnio- 
na. Okojiczność t4-lasttwa. podejtzeuje. 
że, Fenigsztajn albo sam pobalni| moTrder 
staro, albo bral 4 nim pośredni udział. 
Rozesłapo za nim i isty gontz. 

Policja przeszukała również deklad- 
nie inne ubikacje w hotelu. 


JULJAN STARSKI. p 


tasmie h hofelu |= 


i Łódzki romans kryminalny. 
0000060 OOORODOOOOCÓGGOGO 00000 
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tualecie, znajdującj się na trzeziem pię= 
trze znaleziono na umywalee ledwo do- 
strzegalne ś Slady krwi. co kąże przypusz= 
czać, że zbrodniarz pó popełnieńiu mor- 


derstwa, obmył sóbie tutaj ręce. Posta- 
nowiono sprowadzić gpsa poicyjtega 
„Rolfa”. O niezwykłym sukcesie czwo- 
Tonożnego detektywa. któty odilalazł 
mordercę; donosił tegoż dbia „Express 
Wieczorny“ co następuje: 
«.Taiemnicze morderstwo w hóteli 
„Imperial. którego ofiara padła minda 
! utalentowana tancerka gruzińsceu, LG- 

Czemirów. postawiło na nóż całą 
policję łódzką, która z niezwykłą ener- 
gig wśzcezęła Siedztwo w celu wyiccy- 
sa Pop arin zabójcy. 

Na miejsce zbrodni sprowadza psa 
sólicyjh er0.„Rolfa”, któremu dano prze= 
Jewszystkiem do obwąchania kilka dù- 
brze zachowanycii kr 
fuż przy samym łóżku. Gopruwda mie 
przykładano do tych zab SZCZĘ- 
zolnej wagi gdyż.dak Już wspom nais- 
ty. ślady te*byiv naogół mocno znisz= 


I EKÓW 


W ogólaej czone 


-g 


' węch „Rolfa* 


jedna "wspanialy: 
przyczynił Się do Wykry- 
cią zabójcy. Pies, po obwąchaniu śladów 
zbiegł po schodach do hallu Hotelowgo i 


T ii Oai 


| 2atrzymawsży się przed malemi drzwia 


mi, znajdującenii się w glębi, a prowa= 
dzącemi do komórek, gdzie przchowuje 
się rupiecie, począł niespokojnie szcze- 
kać, 

Drzwi, posiadające z zewnatrz za, 
mek tak zw. zatrzask, ótworzono na= 
tychmiast i z zachowaniem wszelkich 
ostrożności, wkraczono dó wietrza. i 

Przy nikłem świtle, wpadającent do 
komórki przez małe zakratowane ð- 
kienka. zauważono skałloną postać jakie- 
gos osobnika, który na. widok wkracza- 
jącej policji wpadł w obłąkany strach. 
Wyprówadzofo vo do balu I stwierdzo 
no, że osobnik ten nosi białe plócienne 
pantafle, Silnie poplaminne krwią, jesz- 
cze skrzeplą. 

Dalei przekonano się. zecosobnik tem 
tchoniemy, lub leż idajć kalekę,; 
co da się nstalć niezbicie dopiero no 
zbadaniu go przeż lekarzą - Specjalistę. 
Nie zrńlceziong przy tim ych 
kumentów, mogących stwierdzić jego 
klentyczność, 

Bardźo zni [sżcźony ubiór, w wre sdziia- 


ięst gł 


dö- 


wawychH ślketów | B twarz | znaczna ilość drobiiych mo* 


| net w kieszeni nasuneła policy odrazu 
przyjmszczeńia. źe zatrzymany *osób= || 
nik trudaij=się zobranitta, zabrano rodo 
rzędu śledczegpj osadzono w areszcie, 


Przybyły lekarz-=specialista stwier= 


j 


— "W AE Nn OO TÓW OWĄ T 


dzi nieżbi cie, że atesżtowć iny jest głu= 


chodiiiemy i o symulacji mowy być nie 
możę. Do urzędu śledczego sprowa adżona 
kilku żebraków z różnych dzielnic mía- 
sta, a fo w eelu stwierdzenia jdeniycz 

ności zbrodniarza. Jakoż EADE 5? 
cie to uwieńczone zostało pomyś ly m 
wynikiem. Jedn z żebraków, niejaki A> 


goryl po raz " 


p 


| 


samochód pewnego 


, 


U 
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lojzy Zapalny oświadczył, że ares 
wany jest istotnie żebrakiem. że ma =< 
swój. „rewir” w okolicach dworca gti- 
wnegó. że koledzy wołają nań-„Cichy 
Edmund“, a to z tego powodu, iż... M 
nie mówi. Stalevo miejsca zamieszkania j 
iak iekea ilość żebraków nię posiada 
Zarabia wcale nieżle, gdyż ma „do: | 
bry w izerunęk* (o zn. wyglad jego 
wzbęglzą. litość it arzechodniów: zę! 
tany, czy możliwe jest, By „cielły Ed i 
md" dopuścił się zniewolenia nóż 
kobiety a półejń ją zamordowani. Alófey 
Zapamy rzeki: i 
= Ün wygląda na takiego. Kilku iny ] 
temu ira Rzyowskiej w Raroliach goe a 
|eztono-„opesządźońą "dziewitcjig, C= 
reczkę dozorcy, Wtedv też arzstowau 
no „Gichezo „Edmuudq. sie co porem 
WwYpuszezoń /WSZYSĆW jednak Kalwi, 
że to zrobił „Cichy Famund" p” 
W: wynikać: tych Roelodzeń „Cie 
zai OSAT odlany di entran 
rokiwalorą, Bost å A 
bę dzie badebioń "lg arski x whid 
stwierdzziia jego ERĄ La 
(D. c. 1.) 


EXPRESS 


WIECZORNY 


am, gdzie stoją Gziś drapazze chmur 


przed dwudziestu pięciu wi 


ekami kw fła już cywilizacja. 


Historia Mayasów, protoplastów dz:sieiszej; Ameryki. 


Coraz bardziej przyjmuje się poglad 
naukowy, że Ameryka jest kolebką tv- 
wilizacji równie starych, jak tych. któ- 
rych mury podziwiamy nad brzegami 
Nilu, czy w Mezopotanii. 

Przypuszczano aż do ostatnich cza- 
sów, że Nowy Świat był skolonizowany 
bardzo poźno przez ludy azjatyckie; 
które przedostały się. przez cieśninę Be 
ringa, wkroczyły do Meksyku i Amery- 
ki Centralnej, a później na równiny Pe- 
ruwiańskie Ameryki Południowej. 

Niektórzy z archeologów i history= 
ków przypisują istnienie. najstarszych 
pomników Mayasów i Asteków od-25 
wieków. Lecz poszukiwania przedsię- 
wzięte od lat pięciu w dolinie Meksyku. 
pod kierunkiem uczonego meksykańskie 
go Sz. Manuela Garcio, wydobyły na 
światła dzienne ruiny pewnego mia- 
steczka przykryte lawą wulkanu Xitli, 
zdaniem niektórych archeologów przed 
Z-miu tysiącami łat, 

Naibardzićj tajemniczą i najbardziej 
ciekawą z tych cywilizacji amerykań- 
skich, jest cywilizacja Mayasów. Jest 
to nazwa rasy, która zamieszkuje jesz- 
cze południowy Meksyk, Guatemalę i 
Flonduras j którą charakteryzują pewne 
fizyczne cechy. Język ijei, którym mó- 
wi jeszcze 500 tysięcy indian, jest zu- 
pełnie odrębny i jakby izolowany wśród 
innych narzeczy amerykańskich. 

Historja mayasów okryta jest jesz- 
cze ciemnością, Naistarszy ich pomnik 
pochodzi z r. 113 przed narodzeniem 
Chrystusa. Lecz wiemy, że wielkie 
miasta, których ruiny znajdujemy w la- 
sach tego kraju, zostały wybudowane 
na początku naszej ery, wtedy gdy ma 
vasi posiadali już nadzwyczaj dokładne 
kalendarze i bardzo rozwinięte pismo 
hieroglificzne co dowodzi niezbicie, że 
osiągneli w ivm czasie wysoki stopień 
cywilizacji. 

Istnienie samo tych miast wykozuie, 
żę mayasi porznciłi od wieków życie 
koczownicze ludów. myśliwskich i stali 
się Indem osiadłym, o bardzo rozwinię- 
tej kulturze rolnej. Największą ich zdo 
byczą była hodowla pewnej rośliny, któ 
ra w stanie dzikim znajduje się na rów 
ninach Meksyku i która później stała się 
jako kukurydza, rozpowszechniona na 
całym Świecie. 


Fakt, że posiadali kalendarze oparte 
dokładnie na ruchach słońca i ziemi i 
że ustalili rok, składający się z_365 dni, 
świadczy, że mieli bardzo gruntowne 
wiadomości z astronomii i matematyki. 
Pismo ich, które jest mało podobne do 
hieroglifów egipskich i chińskich, nie 
zostało jeszcze zbadane. 

Okres historyczny mayasów zbiega 
się mniej więcej z erą chrześcijańską. 
Ognisko tej rasy leżało wówczas na po 
ludniowy - wschód od Guatemali, mie- 
dzy zatoką Fonduras i górami Sierra 
Modre. Na terytorjum nie większem od 
Belgii mayasj budują liczne miasta: 
Gmirigna, Lopan, Jaszur, Palenke itd. 
Na ogromnych sztucznych dolinach, 
wznoszą świątynie  piramidalnych 
kształtów, dokoła których rozciąga się 
miasto, ze swymi publicznymi placami, 


przyozdobionymi ołtarzami, które po- 
krywały symboliczne rzeźby i hiero- 
glify 
glify. 


Nagle ta wspaniala cywilizacia upa- 
dła i tu właśnie następuje bardzo taje- 
imniczy okres z całej historii tej rasy. 
Około r. 600 naszej ery mayasi opuszcza 
FIFI AAEN E UEIESER 


TEATR MIEJSKL 
Dziś w dalszym ciągu arcywesoła 
i'kkaą komedia paryska L. Verneuiłf a — 
„Musisz być moia“ — z Jakubińską, Ho 
recka, Morssą, Grolickim, Bieliczem i 
Zniczem. i 
Ceny zniżone. Początek o godz. 8-ej 
am. 30. 


TEATR LETNI 
W ORGODZIE STASZICA. 

Dziś ostatnie przedstawienie zabaw- 
tej farsy duńskiej MóWera „Żoneczka z 
Variete“ z Łapińską. Relewicz - Ziem- 
bńską, Szubertem, Krotkem w rolach 
głównych. 

Początek o godz. 8 m. 30, 


ją swe wspaniałe miasta i emieruia ma 
SOWO ia północ, 
Są różne bhypotezy na wyumacze- 


nie tei nagłej wędrówki catego narodu. 

Rysunki hieroglificzne przedstawia- 
ia chorych  pluiacych krwia. podczas 
gdy sębv Krążą nad nimi. Jest zrozu- 
Miate, że lud ogarnięty paniką wskutek 
tej choroby, wobec której bezsilna bvło 
wiedza lekarska, uciekał zdala od niiast 
zawalonych trupami. 
TNO 


daleko od. tych tehkowywal starannie 


miejsc, na których ciężyło straszne prze 
kleństwo zarazy. 

W swej powałnej "agonii. ta piękna 
rasa miała swój ostatni odruch. Ugie- 
kając przed hiszpańskimi najeźdźcami, 
wyemiyrowała na południe i na jeziorze 
Pełen za Gnatemałą wybudowali nowe 
miasto. "lam przy końcu 17-%0 wieku 
cvwilizaca mayvasów zsasła osiutecz= 
nie, ze śmiercią starców, którzy prze- 
tradvcie rasy. 


Choroby ludzkie 


zależne są nietylko od naszego organizmu, ale od wa- 
runków fizycznych zewnetrznych. 


Ostatnie- stulecie w -medycynie za- 
znaczyło -się  gorącem poszukiwaniem 
dokładnych przyczyn chorób w słusz- 
nem rozumieniu, że gdy się pozna istot- 
ną przyczynę. nięmocy,. bardzo łatwo 
będzie ją uleczyć. Dążenie to szczegól 
nie silne zapanowało-w medycynie od 
czasów wielkich odkryć francuza Pa- 
steura. 

Dzięki tym dążeniom dziś. wiemy 
już, że choroby zakaźne wynikają z 
działania drobnoustrojów. które.w da- 
nej chwili nawiedziły nasz organizm, 
Od kilku lat lekarze wiedzą iuż, że w 
organiźmie ludzkim jest szereg gruczo- 
łów, których działalności nię znano, a 
które są w stanie poważnie zakłócić 
harmonię tego organizmu. 

Zbadano wreszcić, że organizm ludz- 
ki odczuwa działanie szeregu czynni- 
ków fizycznych, chociaż czynniki te są 
dla nas nieuchwytne. Tak np. ciało na- 
sze ulega wpływom promieni ultrafio- 
letowych, radu itp., iadnakowoż nie by 
liśmy w starmie zdać sobie sprawy z ich 
obecności. 

Gorąco, zimno, światło zrają wielką 
rolę w życiu ludzkiem. Najlepszym tego 
dowodem jest choćby uleganie pew- 
nym chorobom wybitnie sezonowym, 
wynikającym z niskiej” ciepłoty powie- 
trza, czy też ze zbytniej jego wilzotno- 
ści. A burze i depresje powietrzne Wy 
wołuiją w organizmach wielu ludzi ner 
wowycir zmiany bardzo znaczne. 

Wszyscy wiedzą' bardzo dobrze o 
tem, że gorączka u osób chorych stale 
wzrasta-o pewnej godzinie przed wie- 
czorem. Skoro ziawisko to zauważono 
u wszystkich chorych, widać przyczy- 
na tego leży zupełnie poza chorymi. 
Co z tego wynika? To mianowicie, że 


| 8 pn mi 


y 


jesteśmy w stopniu znacznie większym 
niż się nan: wydaje, uzależnieni od wa 
runków, geograficznych i klimaty sz- 
nych, w których żyjemy. 

Zauważono np. w Nicei; gdzie są 
telefony automatyczne, że w komunia 
cji telefonicznej zachodzą *przeszkwdy 
stale w pewnych godzinach -i że wszy- 
stko wraca do stanu zwykłego bez ją- 
kichkolwiek' nąpraw czy wogóle wvo- 
średnictwą ludzkiego. Dyrektor ob_.:r- 
watorjium na szczycie Mont Blanc zdo 
łał ustalić, że te właśnie zaburzenia wy 
nikają skutkiem burz magnetycznych, 
wywoływanych przejściem plam sło- 
necznych ku środkowemu południowi 
słońca. 

Dwaj lekarze niceiscy, Faure i Sar- 
dou, stwierdzili dokładnie, że stan ich 
chorych pogarszał się ściśle w tym 
czasie. gdy telefony doznawały owych 
uszkodzeń. Zauważyli oni dalci, że 
ostre przypadki miewały wtedy miei- 
sce pośród tych, którzy dotknięci byli 
chorobą chroniczną, 

Oto są zauważone "przez: nich przy- 
padki powikłań u chorych: zdenerwo- 
wanie, bezsenność, zmęczenie, bóle ż5- 


łądka, dreszcze, newralgja, konwułsje, 
bicie serca, angina piersi itp. „Zauwa- 


żywszy te objawy chorobowe u zwych 
pacjentów, stale się powtarzające:po bar 
dzo długich badaniach lekarze cj doszli 
do wniosku, że 72 proc. tych przypad- 
łości miało miejsce u chorych właśnie w 
czasie przejścia plam słonecznych przez 
środkowy południk. 

Z tego wszystkiego wynika, że -zdro 
wie nasze walczyć musi z bardzo wiclu 
czynnikami, które w dodatku całkowi- 
cie wymykają się z pod kontroli ludz- 
kiej. 


Prawdziwa demokracja 


Książęce dziecko w Dani! 
mie jest lepsze od każdego 
innego. 


W Kopenhadze jest szkołą, które 
wśród ludu nosiła”miano „śrólewskiej”, 
uczęszczały tam bowiem dwie córeczki 
duńskiego ksiecia Haralda. W ostatnich 
dmach pożbawiło ja tego tytułu :charak- 
terystyvczne zdarzenie. * 

Jedna z księżniczek iest dzieckiem 
bardzo niezńnośllem. Zz szezecólną pasią 
dGoknczała pewnemu staremu naiczycie 
lowi.. Wreszcie pedagogowi byłą tego 
za wiele; położy malą ña koianieji wsy- 
pał iei pare klapców. | 

Kiedy książę dowiedział się tó po- 
stępku. nanczyciela, wystosował Est. do 
dyrekci szsoły 1 zażądał: pisemnego 
przeproszemia oraż. natycinniastowctgo u 
sumięcią nauczyciela. 

Traf chciał, że dyrektorka Szkoły 
wyjechała na parę dni Flist książęcy po- 
został bez odpowiedzi. Urażony „doSto:- 
tik zrezygnował więc z satysfak*jj yu- 
dał się do innej szkały, praghac antes- 
c.6 amr córki. Ale tutaj spotkała s» nie- 
miła niespodzianka: dyrekcja oświadczy 
ia, że gotowa jest natychmiast przyjąć 
starszą “córkę, dla młodszej zaś, którą 
¿awina powyższe zajście, i"Mesiciv-nie- 
mia ms:ejsca. i 

Książę zmuszony był przerwać oduk 
cję swej córki. 7 


— 


Lo usłyszymy przez radjo 
„dziś, w poniedziatek 
11-go lipca: 


Fala 111 m. 

12.00 — Sygnał czasu, komumikat lot 
niczo-meteęorologiczny, nad program, ko 
munikaty „PAT. 

15.00 — Komunikat gospodarczy i 
meteorologiczny, nad program. 

15.20—17.20 — Przerwa. 

17.20—17.45 — Odczyt. t. Do mo 
dzieży obozów letnich". wyzłosi ppułk. 
Juljan Utrych (dział „Pedagogika i wy- 
chowanie“, 

17.45—18.00 — Nad program i komi- 
nikaty. 

18.00 — Transmisia muzyki tanecze 
nej z kawiarni „Gastronomia“. 

19.00—19.15 — Komunikaty „PAT”. 

19.15—19.35 — Rozmaitości wygl. p. 
Bocheński. 

19.35—20.00 — 7-ma lekcja kursu e- 
lementarnego języka francuskiego. Lek- 
tór prof. L. Roquigny, 

20.00—20.10 — Kofhunikat rolniczy. 

20.10—20.30 — Odezyt p. t Wraže- 
mia z Wloch“, wygl. red. Zdzisław Kiesz- 
Czyński, (dział „Podróże i przygody”). 

20.30 — Koncert wieczorny kameral 
nv. 


Znana aktorka p. Simone Valbelle święci tryumfy w Londynie, kreując 


Madame Dubarry w „Kotynonie HIS 
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Ruch na bieżniach lekkoatleiyczaych jest bardzo ożywiony. Zdjęcie nasze po fe wi sironie przedstawia bleg sztafetowy na 400 m., urządzony z okazii Dnia 


Szkoły Polskiei w Warszawie. Na nasz em zdjęciu zwycięzca, uczeń gimnazjum dobiega do mety. Zdięcie na prawo przedstawia 


„Bieg okrężny” na prze 


strzeni 8,500. m., uczadzony przez Tow. sportowe „Koszarowa“ w Żywcu. Zwy cięzca, najlepszy polski długodystanso wiec, mistrz Polski, Alfred Freyer, dO" 


Lekkoatletyczne nistrzostwa Polski 


107 -—=« 


Lill dnia zawodów.—Piotrkowia- 
nin Górski zdobył mistrzostwo w rzucie kulą 


(Od warszawskiego korespondenta sportowego 
„Expressu '). 


Przebieg 


* Zawody lekkoatletycznz 0 :nistrzo- 
stwo Polski obchodzone są rokrocznie 
przez polski świat sportowy bardzo uro. 
czyście. Stanowią. one każdorazowo 
` wielkie święto sportowe, w którym bio- 
rą udział sportowcy z całej Polski, 

Tegoroczne mistrzostwa, które roz- 
poczęły się 8 lipca wzbudziły specjalny 
udział zawodników. Na starcie zebrało 
się bowiem 99 zawodników z calej Pol 
ski, reprezentujących 18 klubów spor- 
towych, 

Walka, która rozpoczęła się w pią- 
tek prowadzona jest od pierwszej cuwili 
niezwykle, zażarcie i stoi na wysokim po 
ziomie technicznyńn, 

W pierwszym dniu zawodów sensac- 
ją dnia był wspaniały sukces Forysia 
z Warszawianki, który w biegu na 1500 
mtr., wyprzedził 13-tu zawodników, u- 
stanawiając nowy rekord Polski. 

Prócz powyższego 
dwa rekordy olkręgowe. = 

Wyniki pierwszego dnia turnieju 
pozedsawiają się następująco: 

Bieg 1.5060 mtr, 

1) Foryś' (Warszawianka) w czasie 
4,6 sek, 2) Malinowski (AZS.), Jaworski 
(AZS.), 


na £00 mtr. nyskidkówa- 
ły Przedbięi na Sikorstkiegó (1,4), Dobro 
skiego, ka Szenajcha (11,4), gi 


iego, Kasperkiewicza i f Nowaka 


` Rzuty kulą 


jednorącz, 
O: Górski * Sokół — Piotrków) 12, 70] 


Poz s Ai, „12,50, 3) Łucki 


oburącz, U) 
1) Urbaniak (Warta) 22,715, 2) Gór- 


aki, '3) Baran, 
* Przedbie 


Bpninowały; Rotherta 52,4, Kostrzew- 
skiego. 51,6. Veisa Sm Żubra, Korol- 
kiewicza i i Roj 

"1 5 ) Merreni (azs) 170 ao 
Nowak (Kraków), Nowosad (Jarosław) 
po 165 cm. ©. 

Przedbiegi na "400 ini; przez płotki 
wyelim.:: Karolkiewicz 39,6. 
skiego 60. Meyrowicza i JAnfesa, * i 

Skok o tyczce: 


1) Adamczak 3.50 m. 2) Rzepka 3) 
Wieczorek 340 m. — rekord wileński, 
ceni 3,30 m, — tokoi pomor- 1 pkt: i 3p eap. 


rekordu pobito | 


egi na „400 mir, gisike wye- 


Kostrzew- |' 


biega do mety w czasje 12 miy 10 sek. 


Pilka nożna w Łodzi. 


Z powodu deszczu mecze odwołano. 


mecz ŁKS, IM — Hakoah II 3:0 walko= 
ver dlą ŁKS wskutek opóźnienia się dru 
żyny Hakoahu. 

W niedzielę Turyści H — PTC, 4:1. 
Mecz grany był jedyn e do przerwy, gdyż 


Większość meczy wskutek: niepogo- 
dy odwołana. 


Niedziela wczorajsza nie obfitowała 
w spotkania piłkarskie  przedewszyst- 
kiem dlatego, że żadna z ligowych ch -- 
żyn łódzkich nie rozgrywała meczów, 
a także dlatego, że wskutek niepogody 


y włskutek niepo- 
gody i złego stanu boiska. Bramki dla 
odwołano wszystkie, nawet drugoklaso- Turystów zdobyli Bałczewski i -Włodar 
we mecze. W sobotę odbył się mecz o czyk po 2, jedyny punkt dla PTC. padł 


ke: przerwał zai 
mistrzostwo Ligi I pomiędzy ŁKS. II | rzutu karnego za foul bramkarza Mi- 


II DZIEŃ, 
Drugi dzień zawodów przyniósł w o- 
gólnej puriktacji wspaniałe zwycięstwo 
AZS-owi i Polonji, które dzięki oom 


wynigom jej zawodników uzyskała 2| Hakoahem, zakończony zwycięstwem chalskiego, Mistrzostwo Ligi I. 
miejsce, ŁKS. w stosunku 3:1 (0:0). Bramki dla] W. Zgierzu Sokół tamtejszy zwycię- 
Wyniki druguiego dnia zawodów 


ŁKS. zdobyli Jańczyk, Mihułka i Stol- 
lenwerk. Szczegółowego sprawozdania z 
meczu tego nie podajemy na skutek za- 
targu, jaki miał miejsce pomiędzy człon- 
kiem Hakoahu i jednym -z przedstaw:- 


żył w meczu o mistrzostwo Ligi I Siłę 
łódzką w stosunku 7:2 (5:0). Bramki dla 
Sokoła zdobyli Ambroziak, Kałuszyński 
i Leprecht pó 2, oraz Pudłowski, Sędzie 
wał p. Szumacher. 


przedstawiały się następująco: 

Finał 100 mir.: 

1) Dobrowolski — 11 s. 2) Szenajch, 
3) Kasperkiewicz, 4) Sikorski. 

Rzut dyskiem: 


37 Ph 5) Ges ar S12m. kj ZAC: cieli łódzkiej prasy sportowej. Na zawo Inne mecze, jak to ŁTSG. — GMS., 
35,00. dach tych gracze ŁKS, Stollenwerk i Kaj Widzew — WKS. i Burza — TER 
Przedbiegi 110 mtr. pd płotki. kiet obchodzili > jubileusz 100 meczu w|w Pabjanicach nie odbyły się wskułej 
I przedbieg: barwach ŁKS. Sędziował Rettig, Przed Wa 
1) Dobrowolski, 16,6, 2) Trojanowski, r 
i Mż: z ki And 
1) ierzoje ws i 18,2, 2) Anders. i E 
Skok w Pei obył punkt 
1) Sikorski 6.70 cm, 2) Nowak 639, 3] Kto zd y pu y 
PASE 638 cm., 4) Maciaszczyk Tag W mistrzostwie Ligi. 
0 cm i ~ 
Finał bi na 400 mtr. kokan, 11 lipca. przedziła w tabeli Jutrzenkę. Bramkl 


1) Kostrzewski 51,2 sek., 2) Królikie- EF. C. — Jutrzenka 2:1 (2: 0). Bram | dla Warszawianki zdobyli Jung i Zwierz 


wicz 52, 3) Żuber, 4) Rojek. . z ki dia I. F C, zdobyń Görlitz I i Ditmar, |Il-gi, dla Hasmonci — Steuermann, Se- 
"Bieg na 5 klm, dia Jutrzenki — Barmherzig. Rogów |dzia p. Łaba z Krakuwa. Pogoda, wi- 
1) Freyer 15:54,4, 2) Sawaryn 16: 15, 5:3.dla Jutrzenki+ Sędzia:p. Rosenield z| dzów 3.000. ` 


3) Sarnacki 16:15,8, 4 Motyka, 
przyk, 6) Starosta. 
Przedbie$g na 200 metrów, 


5) Kas- Bielska. Podczas meczu podał deszcz, 
co uryemożliwiło ładną gre. 


Lwćw, 11 lipca. - 


Katowice, 11 linca. 
Pogoń — Ruch 2:0 (2:0). Bramki dla 


1 przedbieg: Warszawianka —. Hasmonea  2:1.| Pogoni zdobyli Garbień i Kuchar. Sę- 
Aya P Feiss 23:6, 2] Sikorski. (2: Dr Meczem tym enia wy” dziował p. Koruglod z Krakowa. 

ieg; 
1) Kasperkiewicz 23,6, 2) Fijatkow- 


ski, - 


Olimpjada robotnicza 
w Pradze. 


Tabela mistrzostw. 


III przedbieś: 
Szenajch 26,8 (valkover). 


: płotki Eip. Nazwa Gier Zw. Rem.Prz, p aj : 
PuL PADD pł 1). Wisła 13.8 1 3 19 36:16 W Pradze odbywa się od kilku dni 
1) Kostrzewski 56,8. 2) Korolkiewicz ` F robotnicza olimpiada ': talent Ktaić 
IE 3 32: i piada z udziałem Krajów 
57,4, 3) Meyro 59,8, 4) Antes 61 sek. ` 2) -Fo C 3 9% — A 8 asje AT i i Polski 
Przedbiegi 800 mir, WEEKS 3 7 2z i3 1 zęg| U9PI* między innemi i ski. l 
I przedbieg: RS W zawodach water - polo zwycię= 
1) Foryś 2:02, 2) Jaworski, 3) Oldak, "ERA 12 7 1 4 15 90:20] Zyta Austria Czechosłowację 9:6 (5:3). 
2) 4) Nawakowski, 5) Maszewski, J kA È : A : P» 5) i Zawody lekkoatletyczne prayaan 
: I przedbieg: SHGA SE PAC EE ryż o tei pory następujące wyniki: mtr 
1) Malanowski '2:04,8, 2) Rzepuś, 3)| 7) Czerni 12.5 2 5 12 26:20] 1) Fresse (Lipsk) 11,7; 200 mtr Fresse 
Sidorowicz, 4) Meyro, 5) Kostrzewski. a: 12 47 4 4-12 25:28] (Lipsk) 24,2; z mt a, Rosca y wy 
W 'ogóliej punktacji prowadzi AZS.| 9) r. 1 5.06 /5 n 28:35 | 52:65 3000 mtr owy (Czechosłowacja 
(Warszawa) -— 24 pkt. WŁ Polonja — 10) GR. E ETL R iit 2%:24 9: 4353 10,000 mtr, Pef) (Austrja) — 
11 pkt., Pogonią — żę dy Sokołem (Pio- s : -,|35:52,2; bieg sztafetowy 4x100. — Lips; 
trków) — 6 pkt, AZS, (Kraków) 4 pięt. |') Turyści ie 4 2 6 m 283] skok wdal Paosi (Finlandia) 2,38 mtr.; 
eż, — 3 pkt, życze (Jarosław pate 2) Hasmonea u 3 2 6 8 17:28| skok wzwyż Lednicki (Czechosłowacja) 
— 1 pkt. SA Rade: w 3 A f ; ah Jak widzimv polacy są narazie bez 
trzenka 3 2 9 8:3 tej 
| a z miejsca. 


pzp T 


"SĘ SJ Od ALTTA2 7% 


EXPRE S WI 


„Mi powtórzenie. prenjety | 


Europejska znakomiłość Ulubieniec łódzkiej publiczności 


(LAME ADUNO | WŁAÓYSŁW Lin | MARIA BIELECRA 


(HRABINA ZICHY) 


w ztpełnie nowym repertuarze odłańczy: Sopran opery warszawskiej odśpiewa: 
1) „Acaelepaticden? Wiedeński walc muzyka Jo- w nowym repertuarze: ; 1) „O gdyby smutek mójł..* 2) „Hej będę żyć”, 
hana Strausa, 2) „Kokieterja*, 3) Taniec grote- 3) Arjo z opery „Madame utterfly". 


skowy „Gapa“, È 1) .Kisz-Misz" łódzkie, 2) „Panie tp stare, 3) „Kręciałek*. 4) Arja z opery „Tosca* > 
TOSZEK POCZ YONEO FTA W PROGRAMIE KINEMATOGRAFICONYM : e E ENEE ZEREM { 
Pogodny, aay, EPEE film wiedeński Terza Boaaihy f a przemiły film wiedeński 


„Jej wysokość tańczy walczykać 


przeróbka słynnej operetki Aschera, osnutej na tle romansu arcyksiężniczki z pięknym ketepi iem, 


Zako odbrorsesi tych pietivejeanego Wiednia Wo rolach głównych: KL ARA- RO MMER i WALTER RILLA 


SPLENDID 


Narutowicza 20. Narutowicza 20. 


Tm TRZY NOCE 


ji M pny 1. 1.50 p.i 1. 


Wszyscy bez różnicy płci, stanu i wyznania!!! 


Każdy młody mężczyzna! Każda młoda Kobieta! Każdy ojciec! 
Każda matka! Każdy narzeczony! Każda narzeczona! 


powinni spełnić swój obowiązek i przyjść 


NA NOCNY SEANS O GODZ. 11.45 


aby zobaczyć wielce ciekawy i pożyteczny film p, t 


Ó a S 
Z pamiginika lekarza... 
podług sensacyjnych rewelacji PROF. FORELA. 


Wejście dla Pań na balkon. © Wejście dla Panów do krzeseł. 
Psa cayno og RE S-ef. po. por: 


Dziś i dni T A 
Wielki podwójny dwugodzinny program 
1 


—--— 


—— — 


Skompromitowana 


Wielki dramat erotyczno - życiowy, 10 aktów 
z życia kobiety A la garconne. 


Skańdaliczna histotja poszukującej wrażeń i emocji młodej mę- 
żatki, którą opętała i skompromitowała banda wyrafinowanych 
szantażystów, — Życie panny i mężatki w dobie charlestonż! 
Wolnomyślne poglądy współczesnej mężatki! Miodowe miestące 
nowoczesnego małżeństwa! Awanłura miłosna! 
Ryzykowne przygody „modnej kobiety!* 


= W roli tytułowej rozkoszna Smmm 


LAURA LA PLANTE 


Najczarowniejsza poż ekranu, bohaterka filmu 
— „Białe Noce“, w swej najnowszej kreacji, — 


Przepych wystawy e" kozi trośtl  % Świetna mal 


DZISIEJSZA MŁODZIEŻ 


Pełna iskrzącego humoru 
komedja wybryków młodzieńczych w 10 akt. 
E W roli głównej wiośniana =u===m 


BETTY BLYTHE. 


Poczatek seansów o bazin” AX wiecz. 


Pensjonat E Cd 


[LI Duel W Moległawowie $ sza, te Diatona T, 


Niall, o pii * sy als mo 
pod kierunkiem D-ra WANDYKAUFMAN- $l0d9 doll rano [A i pal i 
HIRSZBERGOWEJ 1 FELICJI KĘDRZYNY $] i i od5—$w. 


rea JOLIE! 


Przyjmuje 
Zgłoszenia mayimaje się na mlejscu lub w. Lodzi 
Narutowicza 30 m. 7, tylko między godz, 1—2 po u ipy 
południu, Telefon Ne 8d frontowe 
Cegielniana 48 
eocecee00uc Tel. 41-32. 


= Choroby skórne, wa 
ER PER Lekarz - dentysta teremne moczagłciawe 


Lecznica |. MMi SEE == (henl 


lekarzy speejitstee, i płat denty» AŻ przy E A BA od 
— styczny przy Gótnym Rynku, — przy ul. Pio O rano j 
Piotrkowska 294, tel. 22.39 | KOowskiej 294. poer 5—38 w politechniki 
w sa przy przystanku tramw, pabjanickich) codziennie od godz y 


przyjmuje chorych w chorobach wszyst |  2—7 wiecz. ET suka kondycji. 
kich specjalności od g. 10 rano do -éf 
po poł Szczepienie ospy, analizy (mo- Dr. med. owonidaln p wd 


E Ehk krwi, plvocin ete) operacje | I IN (7 f. Sumacher Chętaio p zie 


Porada 3 złote. Wizyty na pięści, choroby skórne 1| sub „Student“: 


Zabiegi 1 opetacje 0d uittowy. Kąpiele URO LOG ji  Bópabik. 
tlania lampą kwarco- i? _ weneryczne. ' adm. 
T EAA TF WA korony Wóltzatntą. się na Gda l y do 


złote, platydówe Í mosi 
W niedziele piske do godz ho poł. Wil aisg- (A Ms miodzie: Tise T sa wygiat 
T WR pizyjmuje od 7—8 |6g-oSierpnia 1. jkowska 87, w .po- 
x JEŻ wieczór - g - Tel. /48=62, ' dwórzu, 3-0 wejście 


a m n A 


ZWYCZAJNE: 8 gr. ża wiersz  milmietrowy (na stronie 10 Szpalt), W TEKŚCIE: 
40 zrdsży áa wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty), Zaręczynowe | zaślubin, po_ 
tekścię 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zaġr: o 100 proc drożej. Za terminowy druk 


| 


Skrofinie umeblowa 
ne, Ola M a 
m, 1: 


DOŃ BANKOWY JÓZEF SKOWRONEK 


Warszawa, Wierzbowa 9. 
Telefon 184—17. -> =: Ads, telegr. Skobank—Warszawa. 


przyjmuje telefonicznie zlecenia ña Gietdę Warszawską 
za minimalną prowizją. 
4 Załatwia korzystnie wszelkie czynności bankowe. py 
Realizuje przedwojęnne;: Rosyjskie, Pomana, des di papiery 0, %, Ja 


W Łodzi zł, 4.00 kakain KR 5 zł. o- 7.2 
| JKIEaR=CE miesięcznie-—Zaśranicą 7 złotych -miesięcznie— Ogłoszenia . 


Odnoszenie do.domów 40 groszy. 


zn, 
y Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, - Godziny przyjęć redakcji 6—7 „ogłoszeń. administr; -nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk, pfacy 5 gr, Najmn. 50 qr 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rękopisów niezartówło. Ogłoszenią KoDrowę (uilnimalna wielkość świerć strońy) 100 procent drożej. 
—  kelęfon administracji 22-14 — — — — nych=nie zwraca się, — = — 
1 mm WE ZY | —ze — — m m m O m = dody TB = 
Za wydawnictwo „Republika sp, z ogr. odpow, Władysław Polak. W drukarni „Republiki” Łódź, Piotrkowska BH, | r Redaktor odpów, Jôzèf Barma m -nfa 


EA n 


.— 


TE 


